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Rowy gmach ` 

_ szkolny o. 
p | Łódź, 11 lutego 

Jak się „Express“ dowiaduje, w naj- 

bliższych dniach oddany zostanie do u- 
żytku nowy gmach szkolny przy ulicy 
Hipotecznej nr. 3/5. Budynek ten posiada 
13 sal, przeznaczonych na klasy, oraz 
sale rekracyjne, gimnastyczne, praco-, 
wnie i t. d. 

Oddanie do użytku tego:budynku.:przy 
czyni się znacznie do poprawy warun- 
ków szkolno - lokalowych w-oółnocno- 
zachodniej dzielnicy miasta. 


r ZOP 


` w łodzi i w całej Polsce u 
Biała śmierć czyha na ofiary 


Łódź, 11 lutego 

"W dniu uw. jszym o godzinie 8-ej 
zrana temperatura w Łodzi wynosiła 

“~ stopni Celsjusza. 

W porównaniu więc z dniem wczoraj 
szym fala mrozów utrzymuje się mniej 
więcej na tym samym poziomie. 

Na ulicach w dalszym ciągu ruch bar 
dzo słaby. 

„Po mieście krążą pogłoski, że mróz 
dojdzie do 40-tu stopni, przez dwa dni 
utrzyma się na tym poziomie i dopiero 
po tem zacznie się ocieplać. 


Oczywiście, pogłosek tych nie nale- 
ży traktować poważnie. 


Brak wegla 
w łódzkich składach 


W składach węgla rozgrywały się 
dzisiaj iście dantejskie sceny. Składy te 
posiadając niewielkie zapasy węgla, nie 
mogły zadowolić potrzeb wszystkich 
konsumentów. W kilku składach węgla 
dosżło do burzliwych zajść. Zzięźbnięci 
ludzie, którzy przez szereg godzin stali 
w. kolejce w oczekiwaniu na węgiel, do- 
wiedziawszy się, iż dla nich już nie star- 
czyło węgla, nie chcieli opuścić składów. 

Wszystkie zajścia likwidowano bez 
interwencji policji. 


Sramwaie 


W komunikacji tramwajowej w Ło- 
dzi dotychczas nie zanotowano dłuż- 
szych przerw. Zdarzają się wypadko 


PRZERWANIA PRZEWODNIKÓW 


co powoduje niekiedy kilku lub kilkuna- 
stu minutowe postoje wozów tramwajo- 
wych, jednakże dyrekcja K. E. Ł. stara 
się jak naiszybciej naprawiać wszelkie 
uszkodzenia. 

Konduktorzy i maszyniści pracując w 
bardzo ciężkich warunkach zapadają na 
zdrowiu. W ciągu ostatnich dwuch dni w 
dyrekcji tramwajów zanotowano bar- 
dzo wielką ilość zachorowań wśród ob- 
sługi tramwajowej. 

Jak nas informuje dyrekcja K. E.'Ł. 
w.ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego 
spadek frekwencji publiczności w tram- 
wałach wynosi 50 proc. 


Zamach na prezy- 


2amfniecie szkół w 4odzi 


Na dzisiejszem posiedzeniu magistratu rozpatrywano: katastrofalną sytua- 
civ w związku z panującym mrozem i brakiem węgla. Magistrat postanowił wy- 
stosować do kuratorjum szkolnego prośbę o zwolnienie na czas określony z wy- 
kładów uczni szkół powszechnych i średnich. Postanowiono wstrzymać dosta- 
wę węgla z wydziału gospodarczego niagistratu do szkół, a zarezerwować ten 
węgiel dla instytucyj wydziałuzdrowotności publicznej.. Następnie postanowio- 
no na powyżsej oknierencji wysłać depeszę do rządu, przedstawiając katastro- 
falny brak węgla w Łodzi i możliwe stąd konsekwencje. 


Wegief dla Lodzi 


Konferencja w moje- 
wództmwie 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej- 
szym ma się odbyć konferencja w sma- 
chu urzędu wojewódzkiego w sprawie a- 
prowizacyjno - węglowej. 

Na konferencji t ej mają być omó- 
wione wszystkie sprawy związane z bra- 
kiem węgla i zwyżką cen artykułów sp3- 
żywczych. 


Ruch kolejowy przerwany! 


Sociaći nie przychodza i nie odchodzą 
Szyny pękają.—Stacje nie mogą się porozumiewać ż sobą 


- Łódź, 11 lutego | try na dworcu kaliskim powinien był być 
Klęska mrozów dotknęła rówiież w|luż o godzinie 10-ei zrana. | 
sposób bardzo dotkliwy dziędzinę nasze-| O godzinie 11-ei przed południem za 


go kolejnictwa. a, 
Dotychctas pociągi przychodziły. z pe 
wnemi opóźnieniami, od dziś jednak 
WSTRZYMANO KILKA POCIĄGÓW 
NA LINJI ŁÓDŹ — WARSZAWA. 
Przedewszystkiem więc nie przybył 
wcale do Łodzi pociąg warszawski, któ- 


wiadowca stacji Łódź — Kaliska otrzy- 
mał depeszę z Warszawy, 
IŻ POCIĄG TEN JESZCZE NIE WYRU- 
SZYŁ Z WARSZAWY. 
Pociąg z Ostrowia spóźnił się o czte- 
ry godziny. 
Do zgodżiny 12-ej w południe łódzkie 


£ódź odcięta od Świata 


Druuty itelefiomiczne pękają 


W komunikacji telefonicznej dają się 
również we znaki liczne uszkodzenia. 
Wskutek mrozów pękają napowietrzne 
druty telefoniczne. Wielu abonentów stra 
ciło więc kontakt z.miastem. / | 

Dyrekcja telefonów wysłała na mia- 
sto wszystkie swe rezerwy pracowników 
Naprawy są wszędzie w toku trudno je- 
dnak wymagać, by w ciągu dnia zdążono 
naprawić wszelkie uszkodzenia. 


Komunikacja  międzymiastowa jest 
również w znacznej mierze uszkodzona. 


Łódź straciła zupełnie kontakt telefo-. 


niczny” z Gdańskiem, Toruniem i Kato- 
wicami. 

i Z Warszawą łączą nas tylko trzy li- 
nje zamiast normalnych 6-ciu, tak że o 
otrzymaniu połączenia zwykłego. nieter- 
minowego nierria mowy. 


30 nypadków odmrożenia 


w ciagu dzisiejszego przedpolłudmia 


Łódź, 11 lutego. 


Dziś w godzinach przedpołudniowych, podobnie jak wczoraj, pogotowie miej- 
skie i kasy chorych udzieldlo -pomocy lekarskiej ofiarom mrozu. 


W:-pogotowiu miejskiem zanotowano: dziś do godziny 12-ej w południe 
padków odmrożenia, w kasie chorych 12. 


18 wy- 


Kilka osób, po udzeleniu im pomocy na stacji pogotowia, przewieziono karet- 


ka do domu, gdyż stan'ich budził poważniejsze obawy. 


|. Policja 


Łódź, 11 lutego. 
Na zasadzie rozporządzenia głównej 


Dynamit wysadził pociag w powietrze |tomendy policji, nolicjantów odbywa- 


(Telegram wł. „Expressu) =" 
kaw, New York, 11 lutego. 
Nadchodzą tu wiadomości o nowym zamachu bombowym na prezydenta 
Meksyku. Zamach został wykonany z powodu stracenia dzień przedtem morder- 
cy bylego prezydenta Obregona. Gdy nowy prezydent Meksyku wracał do sto- 
licy państwa z jednego z miast Meksyku, nieznani dotychczas sprawcy położyli 
na torze ładunek dynamitu, który wybuchł w chwili, gdy przejeżdżał pociąg 
prezydenta. Skutki wybuchu byly straszne. Lokomotywa i dwa wagony wyskó- 
czyly.z szyn. Na szcęście prezydent Meksyku nie odniósi szwanku. Stracili tylko 
życie dwaj urzędnicy kolejowi i maszynista: 


jących służbę na ulicy obowiązuje 8-go- 
dzinny dzień pracy. Zimą jednakże w 
czasie mrozu do 10 stopni poniżej zera 
policjantom skraca się służbę do dwuch 
godzin, poniżej zaś 10 stopni do jednej 
godziny. Obecnie więc od kilku już dni 
policjanci, odbywający służbę na ulicach 
SĄ CZYNWI TYLKO GODZINĘ. 
mimo to iednaš wielkie mrozy dają się 


m uż % 


władze kolejowe nie miały również żad- 


rych informacji 0 pociągu | lwowskim, 


który normalnie powinien byt przybyć 
do Łodzi o godzinie 11,30. 

"Dworce łódzkie straciły wskutek mro 
2w możność komunikowania się drogą 
telefoniczna ze stacjami dalej polożone- 
mi. 

'  Z*Koluszkami naprzykład linia telefo- 
niczna została przerwana. 

Z Warszawą można się łączyć tylko 
przez Łowicz, ale i ta droga jest bardzo 
utrudniona. 

Działają więc tylko aparaty Morse'a, 
ale komunikowanie się przy pomocy tych 
aparatów jest również mocno niewygod- 
ne, gdyż zasięg ich dochodzi tylko. do 
najbliższych stacji, 

Łódź więc może tylko rozmawiać z 
Widzewem, Widzew z: Andrzejowem itd. 

Łodź jest więc prawie zupełnie odcięta 
od świata, co znacznie pogarsza sytuację 
i utrudnia komunikacię telefoniczną. , 

Przyczyną opóźnień pociągów ' jest 
pękanie szyn, zamarzanie rur wodocią” 
gowych z których lokomotywy czerpią 
wodę. 

Wczoraj na odcinku aleksandrow- 
skim między Łowiczem a Toruniem na- 
stanilo katastrofalne pęknięcie szyny ko- 
lejowej. ; 


Klęska mrozu dotknęła w straszny 
sposób Wiedeń. Temperatura wynosiła 
26 stopni. W mieście zupełny brak wody 
Rury gazowe popękały. W mieście sza- 
leje grypa. 


i chorują 


_ (Mniej _przesitępstw-z powodu mrozu 


poważnie we znaki służbie policyjnej i 

jak nas informuną znaczna ilość ualicjan* 

tów łódzkich ; 
ZAPADŁA NA ZDROWIU 


i nie może spelniać swych normalnyćit 
czynności. Władze policyjne, posiadając 
obecnie zmniejszoną ilość *tunkcjonarju- 
szy z trudnością dają sobie radę przy 


obstawieniu wszystkich posterunków. 
Stwierdzić jednak należy, iż jednoczes- 
nie w czasie obecnych dotkliwych mro- 
zów wiadze notij zndcznu 

MNIE "SZĄ ILOS PRZESTĘPSTW. 


Zilemaskowanie 


gen. Miasojedowa |, 


in w nn T 


który przyczynił sie, ja- 


ko szpieg, do klesi 
„rosjan m r 191% 


Szpicel w generatskich 
. .szlijach został powie- 
| szony 


Klęska, jaką poniosły na samym po- 
czątku świetnie przygotowane armie 
Samsonowa i Renenkompfa, zrodziła od- 
razu podejrzenie zdrady. Niemcy zbyt 
dobrze byli poinformowani o wszystkich 
ruchach tych wojsk rosyjskich, aby nie 


osiągnąć tego przez wspaniale zorgani- 


zowany szpionaż. 

„Jako też przypuszczenia te okazały 
się najzupełniej prawdzłwemi, a do wy- 
krvcla tej niezmiernie rozgałęzionej ak- 
cji wywiadowczej przyczynił się pewie 
rosyjski porucznik, zabrany do niewoli 
niemieckiej w bitwie pod Działdowem. 

Porucznik ten zgłosił się w dniu 17 
grudnia 1914 do pułkownika Kandauro- 
wa, który w tym czasie pełnił funkcje 
attache rosyiskiego w Stakholmie. Poru- 
cznik ten przedstawiwszy paszport na 
imie Antoniego Kułakowskiego. kupca z 
Gdańska, złożył przed pułkownikiem 
następniace oświadczenie: | 

— Nie jestem żadnym Kułakowskim, 
lecz w rzeczywistości. iako porucznik 23 
p. p. dostałem się do niewoli niemieckiej. 
Tam zaprowadzono mnie do niejakiego 
Ryszarda Skropnikowa, który pełnił tun- 
kele rosviskiero tłumacza. Ów Skopni- 
kow przyjął mnie bardzo grzecznie i za- 
opiekował się mna. Przez wdzięczność 
wskazałem mu miejsce na polu bitwy, 
dzie nułk nasz zakonał kase pułkową. 
Wywnioskowano z tego, że nadam się do 


. służby.szpiegowskiej. 1 po uczynionej mi 


w tei mierze nronozycii i otrzymaniu mej 
zgody zaopatrzono mnie w fałszywy pa- 
szport | wvsłann da Petershurza. 

s Tam obracając. się wśród szpiezow- 


„skich. kót, niemieckich, natrafiłem na po- 


ważne śladv, wskazujące wyraźnie, że 
generał nasz Miasniędow pracuie na 
rzecz Niemiec, Przvbvłem tu specjalnie, 
aby złożyć ten móf raport. 

„Już w r. 1912 dziennik rosviski ..No- 
woje Wremia* zarzucił Miasoiedowi 
szriozpetwn. na skutek czero Miasnie- 
dow snoliczkowa?ł syna naczelnego reda- 
ktora tai cazety, poczem pojedynkował 
się z nim. 

„. Nie więc dziwnego że pułkownik Kan 
davrow. załnteresował się niezmiernie 
ranortem złożonym mu przez owego po- 
ricznika. Na skutek odpowiednich. po- 


czynionych przez Kandaurowa kroków, I 


Miasojedowa wzieto nod specialną ob- 
serwacię, która niezadłueo zebrała do- 
stateczny do aresztowania go i nosta- 
wienia przed sąd wojenny materiał. 

Stanął on przed sądem 18 marca 1915 
r. I został skazany na karę śmierci przez 
powieszenie. 

W ten sposób wyjaśniła się klęska 
rosjan jaką ponieśli oni na samym po- 
czatku woiny na froncie niemieckim. 
SZER OPERA IE OEROPAEZZA 


Gain wywie weto 
rtm. praw 


Co sie nazyma „niebyma- 


łem zimnem ma Silipinachi 

Dzień 11 stycznia zapisał się wielkie 
mi zgłoskami w dziejach klimatu na Fil 
pinach, grupie wysp Oceanu Spokojne- 
śo..Teśo dnia bowiem zanotowano naj- 
niższą temperaturę obecnego roku, a 
tak niską, że podobnej najstarsi ludzie 
nie pamiętają. : 

Z Manilli donoszą, że cała wyspa jest 
zakałarzona do tego stopnia, że aż wła- 
dze miejscowe rozlepiły plakaty z urzę 
dowem ostrzeżeniem, aby się nie cało- 
wano ze względu na możność rozpow- 
szechniania się kataru, aby wyrażano u. 
czucia w sposób mniej namiętny. 

Zresztą przy niebywałem zimnie lu- 
dzie nie mieli ochoty do całowania się, 
trzęśli się w narzutkach i szalach, nie 
bez dumy jednakże z powodu tego naro- 


—— oooo>o>-o| ML m NN 


XPRESS” 


niem, dokonanem w ubiegłym tygodniu 
w jednym z największych banków ber- 
Ińskich Disconto - Gesellschaft. — inż. 
Neiken z Berlina. przysięgły rzeszo- 
znaaca sądowy piszę na ten temat cie: 
kawe uwagi o współczesnym stania wal 
ki z włamywaczami. 

Między technikami zabeznieczalący 
mi a wyszkolonym elementem w 'aimy- 
waczy panuje wieczna wojna — zatzy- 
na mźż. Nelken. —- Ciągle ruduie się no- 
w: kasy i zamki, wynajduie sie urządze 
pia ochronne i stwarza >rvanizacje bez- 
pieczerstwa. Lecz bezpieczeńs'wo to 
ne trwa dlugo. gdyż wła'nywacze pod 
wzglęcem technicznym są irdźm. rozu- 
miejącymi współcześnie śdcymi z po 
stępem, a po części przyczvniającvini 
się nawet do udoskonalen'a iechaixi wia 
shemi wynalazkami. Nie znam też wal- 
ki silniejszej, bardziej zawziętej i ener- 
gicznej niż ta walka 
technice. 

Mechaniczne urządzenia bezpieczeń 


techniki przeciw 


stwa, jak zamki, ryzle, kasv. Śzanv be. 


tonowe. opancerzenia i t. p. same przez 
się nigdy nie uniemożliwiają wła na* ja. 
lct: zadaniem jest jedynie «at zymanle 
włamywaczy, zmuszenie do tohot- 
żliwie długiej i bez hałasu. 

Urządzenia elektryczne natomiast 
mają na celu donieść na czas 9 każdym 
zamachu. 

Jeśli mimo wszelkie środki bczpie- 
czeństwa zdarzają się wielkie włama- 
nia. dzieje się to dlatego, że wła ze ban 
ków same myślą o bezp'eczeństwie 
skarbca, zamiast powoływać do tego 


„|rzeczoznawców. Zamaw iają uni w siej- 


lepszych firmach u.. dzenie skyrbtu, 
zakładają elektryczne dzwonki. alarma-. 
iące wedle projektu „odpowiednie; „fir- 
NF TNRZASĘ 


m. mn 


„włamywaczy 


straż, 

Ale żaden z urządzających to wszy- 
siko ludzi nie pomyśli, iż wszystkie te 
rzeczy muszą uzupełniać sie wzajem- 
r; — i to majdokładnie: Prak tego uzu- 
pełnfenia wzajemnego wyzyskują też 
* łamywacze. 

Przed kilku laty włamywacze dosta 
li się do skarbca wielkiego banku ber- 
lińskiego poprzez ścianę żelazobetono- 
wą. Nieporównanie lepszą ochronę daje 
żelazna cegła którą można naruszyć 
tylko przy pomocy łomu, to też przy 
włamywaniu się do tak chronionego 
skarbca złoczyńcy robić musza tyle ha- 
tasu, że jest to możliwe tam jedynie, 
gdzie nikt banku nie pilnuje lub gdzie 
uma lokatorów, 

Przed rokiem w Berlinie urządzono 
jedną po drugiej dwie próby włamania 
pcprzez opancerzenie do skarbca banku. 
Wykonano je pod względem technicz- 
rym doskonale: bank nie poniósł straty 
tylko dlatego, że obu wypadkach 
przypadek przeszkodził bandvtotn w o- 
statniej chwili. Za pierwszym razem 
opczowałi oni w piwnicy tak. długo i 


|tak znacznie uszkodzili drzwi do:skarb- 
mo |g3: że niewiele brakowało do tego. by 
; je otworzyć całkowicie. W drugim wy- 


padku pracą tygodni zrobili w ścianie 
skarbca otwór. który tak powiększyli, 


.|że człowiek mógł nim wygodnie dostać 


się do skarbca, zdradził ich małv pożar. 
wobec czego uciekli, a policja śladu po 
nich nie =nalazła, | 

Ostatnie włamanie w Berlinie wyko 
nała doskonale wyszkolona banda. O ile 
jednak w poprzednich wypadkach nie 
było ani dzwonków alarmuijącvch, ani 


straży, ostatn'o ani jedno ani drugie nie 
przeszkodziło włamywaczóm w wykó- 
naniu zbrodni. Dlaczego? Były tam! 


czę zostawili nietknięte. 


e zh w w 


Włemania do skarbców 


wieczna wojna między technikami, a wyszkolonym elementem 


Jak powinny być zabezpieczone banki 


W związku z niezwykłem włama-jmy. a nawet trzyrają leszcze stałą „wprawdzie urządzenia etektryczne. lecz 
nie zdołano jeszcze puścić ich w ruch. 
Zresztą gdyby nawet były działały nic 
by nie pomogły, chroniły bowiem jedy- 


nie drzwi do skarbca, a te włamywa- 
Zarzad banku 
popełnił wielki błąd, każąc zrobić wen- 
tylator, przez jego otwór włamywacze 
p. zastosowaniu pewnych środków 
technicznych. dostali sis do skarbca. 
Doskonałe ubezpieczenie posiada np. 
tank angielski: może on w razie niebez 
pieczeństwa zalać w krótkim czasie ca- 


ły skarbiec wodą. Niestety. takie urza- 


dzenie nie wszędzie da się przeprowa- 
dzić, a fachowcy uznają je za zbytecz- 
ne, o ile wszystkie inne środki technicz- 
ne zostały należycie zastosowane, 
Amervkański system zahezpiecza- 


nia skarbców tem się różni od europei- 


skiego. że tam sygnały z poszczegól- 
nych instviucji biegną do pewnego pun- 
ktu centralnego, jakby głównej warty. 
Gdy tylko zajaśnieje sygnał świetlny, 
natychmiast warta pędzi na miejsce, 
skąd sygnał pochodzi, i udaremnia za- 
mach, « v 

Jak dalece technika włamania umie 
wyzyskać najmniejszy drobiazg. świad- 
czy np. fakt że w skarbcu nawet prze- 


prowadzenie druiów elektrycznych. jest 


niewskazane. gdyż przy pomocv. odpo- 
wiednich narzędzi nawet tak mały. ot- 
wór można w krótkim czasie powięk- 
szyć do rozmiarów dostatecznych na 
to. by przedostał się nim człowiek. | 
W ostatnich czasach zdarzają się 
wypadki, że włamywacze dostaja sę 
do kasy przy pomocy dvnamitu. Kto 
wie. czy nie mamy w tym wypadku do 
czynienia z objawem, który n'edługo sta 
nie się ogólnie przyjętym pośród baudv 


tów systemem, - 


Walka z fałszerzami pieniedzy 
jest bardzo trudna i wymaga dalekoidących ostrożności 


Zwierzenia wybiinego kryminologa francuskiego 


Znakomity kryminolog francuski Be 
thuel w swych ciekawych pamiętni- 
kach, które ostatnio wydał w Paryżu, 
poświęca osobny rozdział złoczyńcom, 
których jedynem rzemiosłem jest fał- 
szowanie pieniędzy. 

Niejednego zastanawia okoliczność 
— pisze Bethuel — że we Francji jest 
stosunkowo najmniej faiszywych bank- 
notów. Czemu to zawdzięczamy? 

Od wybuchu wojny światowej pod- 
rabia się głównie banknoty, gdyż mo- 
net jest w obiegu mniej nieporównanie, 
aniżeli dawniej; monet złotych wogóle 
niema w obiegu a srebrne są przeważ- 
nie nisko wartościowe, więc podrabia- 
nie ich mało się opłaca. 

Podrabia się więc prawie wyłącznie 
banknoty (jak we Francji np. tysiąc- 
irankówki). Fabrykowanie fałszywych 
banknotów wymaga dużego i kosztow- 
nego urządzenia, które złoczyńcy loku- 
ją zazwyczaj w bezpiecznym miejscu. 
Oni sami rzadko kiedy zajmują się pu- 
szczaniem swych fabrykatów w obieg. 
Naogół odstępują je wspólnikom za ce- 
nę od 40 do 60 proc. sumy, na którą 
sfałszowany banknot opiewa. 

Puszczający fałszywe pieniądze w 
obieg, uznają taki podział pracy: jedni 
zajmują się przenoszeniem całego zapa- 
su fabrykatów, pozostali zaś —- piisz- 
czają je w ruch. Taki oszust zawsze jest 
o tyle ostrożny, że ma przy sobie jeden 
AEA SEER E PRZ 


razków rodzajowych, a nawet do kary. 
katury politycznej. 

Na zakończenie dodamy, że tą nie- 
słychenie na Filipinach niską. tempera- 
turą było i7 stopni Celsiusza ponad ze- 
ro, a więc 43 stopnie powyżej teśnrocz- 


dowego rekordu. Karyka'urzyści filipiń- nej nainiższej temperatury w Warsza- 


scy skorzystali z tej okoliczności do ob- | wie, 
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tylko baknot, dzięki czemu może tłuma- 


|czyć się dobrą wolą na wypadek aresz- 


towania. 

_W r. 1921 we wschodnich departa- 
mentach Francji spostrzeżono w obiegu 
szereg fałszywych  tysłąctrankówek. 


/Rozpocząłem — pisze Bethuel — śledz 


two przy pomocy dzielnego towarzy- 

sza. Było ono bardzo długie i uciążliwe. 

Zaraz pierwsze nici zaprowadziły nas|. 
do Niemiec, gdzie mogliśmy dowiedzieć 

się, że falszywe banknoty -puścili wf 
obieg osobnicy, przybyli niedawno z| 
Brazylji. Nabywców banknotów udało 

się aresztować, był to jednak środek 

zgoła niewystarczający. trzebo było bo 

wiem wykryć tych. którzy przywieżił 

fałszywe pieniądze do Europy. 

. Ci zaś, spostrzegłszy, że depce się 

im po piętach i że baknoty zostały po- 

znane, nagle znikli. Trzeba było dwu 


miesięcy czasu na to, by stwierdzić, 
kim są oraz dowiedzieć się, że prasa 


drukarska, służąca do wykonywania 
fałszywych pieniędzy, znajdowała się 
na jednym z przedmieść Rio de- Janeiro 
(stolica Brazylii). Udaliśmy się wobec 
tego do Brazylji, zaopatrzeni we wszel- 
kie potrzebne dokumenty. Policja brazy 
liiska była nam bardzo pomocną. to też 
już po czterech dniach udało nam się 
aresztować dwu głównych zbrodnia- 


trzy, których wyciązgnęliśmy na rozmo- 


wę pod pozorem. zakupienia ód nich! 
pieniędzy. Na spotkanie przynieśli oni 
1.500 sztuk tysiącirankówek. 

Kiedyindziej — pisze dalej Bethuel 


piec kazał go odprowadził na policję, 
gdzie podczas rewizji znaleziono przy 
nim drugą fałszywą  pięciofrankówk$. 
Należało go aresztować, a jednak poli- 
cja go uwolniła, zapisawszy tylko na- 
zwisko i adres. Okazało się, że jego” 
mość był w Paryżu przejazdem, stale 
zaś m'eszkał w Marsylii. 


Miałem wtedy wiele spraw rozpo- 
czętych, nie mogłem więc Paryża opu- 
ścić. Lecz po pewnym czasie wyjccha- 
łem do Marsylji w przeświadczeniu, że 
uda mi się wykryć fatszerza. Nie omy- 
lilem się, znalazłem go dość szybko, 
chodziło mi jednak o to, żeby znaleźć 
też „fabrykanta“ banknotów.  Rozpo- 
cząłem tedy obserwację. Ranek po ran- 
ku deptałem jegomościowi po piętach, 
stale jednak chodził tylko wąskiemi uli- 
czkami, wobec czego musiałem przer- 
wać, by się nie zdradzić. 


To pomogło. Nie obawiając się już 
niczego, fałszerz po pewnym czasie nie 
poszedł w zaułki, zmienił zupełnie kie- 
trunek i po pewnym czasie wszedł do 
małego, stojącego na uboczu domku. 
Siedział tam od 9 rano do piątej i pół. 
Następnego dnia powtórzyło się to sa- 
mo. Miałem go na oku przez piętnaście 
dni, chodząc do wszelkich barów i ba- 
dając, czy nie płacił tam fałszywemi 
pieniędzmi. Okazało się, że nie. Przy- 
szedłem tedy do wniosku, że fatszerz 
fabrykuje dopiero nową serię, a jego 
pracownią jest ów mały domek. . 

Udałem się do policji marsylskiej z 


— odbyłem taką wyprawę w poszuki- poleceniem odbycia w tym domku. re- 
waniu fałszerzy do Marsylii; lecz tym| wizji. Człowiek, którego tyle czasu śle- 
razem już sam. Pochodzenie wyprawy |d-iłem, był tamm właśnie. Narazie chciał 
było takie. Do handlu kolonialnego w |się wypierać, lecz znaleziono tyle mate- 
Paryżu zgłosił. się .kupujący. który za-|rjału obciążajączgo, że w końcu przy 
placł falszywą  pięciofrankową,. Ku-|znał się do wszystkiego. 


— To jest świetna sportsmenka. 

— Ale za żonę bym jei nie wziął... 
== Placzego?... 

— Ma nazbyt wyrobione mięśnie. - 


MIĘDZY ŻEBRAKAMI. 


— Czy dużo zebraliście dzisiaj? 
- — Gotówką czy weksłami? 


Str. 3. 


Oszustwo matrymonjalne 


Tienmioma bruumefisa, Z 


Łódź, 11 lutego 
Ojciec 18-letniej R. W. jest dość za- 


możnym właścicielem sklepu kolonjalne- | zaręczyny, a 


zdecydowąć... 
Po kilku dniach odbyły się oficjalne 
po miesiącu — ślub. Młody 


go. Kupiec ten prowadził interesy z nie- | małżonek otrzymał przyrzeczony posag 
jakim L. C., który niejednokrotnie dawał | wynajął mieszkanie i był zupełnie szczę 


mu do zrozumienia, że upodobał sobie 
jego córkę. 

— Co za cudowna blondynka — mó- 
wil L. C. — jestem w niej poprostu za- 
kochany, 

‘Ponieważ pan W. był jaknajlepszego 
zdania o p. L. C., więc zagrał z nim w 

twarte karty. 
« — Jeżeli panu tak się podoba moja 


|córka, więc ożeń się pan z nią. Dam pa- | 


nu 500 dolarów posagu — rzekł. 
— Chciałem właśnie prosić pana o 
jej rękę, ale jakoś nie mogłem się na to 


Kolporter pornograficznych pocztówek 


". uprawiający swój niecny proceder na szeroką skalę 
aresztowany przez władze łódzkie 


Łódź, 11 lutego. 
Od pewnego czasu władze obserwo- 
wały masowy import do kraju 
pornograficznych pocztówek. 
Agenci jakiegoś większego towarzys- 
twa zagranicznego rozjeżdżali po wszys- 
tkich większych miastach polskich. znaj- 
dując wszędzie nabywców ma swój za- 
kazany artykuł. Jednym z poważniej 
szych odbiorców pornografii była 
Łódź. 
Ohydne pocztówki rozpowszechniano 
wśród młodzieży, co wreszcie zwróciło 
-« uwagę policji, która zdecydowała się dą- 
' żyć wszelkiemi środkami do ujęcia kol- 
-porterów pornografji. 
Energiczna akcja palicyjna dała kon- 
„ kretne rezultaty. Łódzkie władze policyj-, 
ne wpadły na ślady pewnego. osobnika, | . 
który co kilka tygodni przyjeżdżał do. 
naszego miasta, przywożąc ze sobą sto- 
sy pornograficznych fotografji, Władze | 
nie spuszczały go z oka i wkrótce już ze- 
brały © nim dokładne informacje, a jed- 
nocześnie ustaliły wszystkich iego po- 
mocników. 
Przyjezdnym kolporterom pornogra- 


i okazał sic warszawłanin Józef Gazda 
Warszaw “hamka 42). Gazda otrzysny | 
wł towar sdefiskiej centrali porno- | 
graficznej .. czele której stał jego brat, 
Tadeusz. 


PRZEJAZD pec 
Dziś premiera m 
Ulubieniec Sz. Publiczności 


MARIA PAUDLER 


w sałonowo+erotycznym dramacie p. t. 


Biały Paiak 


z partnerem WALTEREM RILLA 
Nadproaram FARSA. 


WOBDBEWIL 


m GŁÓWNA |= 


HARRY PEEL 


w salonowo-sensscyjnym dramacie p. t 
Kiejnoty | 
Królewskie 


Niedościśniony Król 
Sensacyj HARRY PELL w j~ 
nei roli. oai ARSA 
Ceny miejsc: L, 2,50 gr. I-sze 2, zł, 
Icie 1.50, Ml-cie 1 zł. 


CORSO _ 


= ——Zjelona 2 ===== 
Po raz pierwszy w Łodzi 


Wspaniała sensacja z królem komików 
amerykańskice 


Monty Baoks 


NA OGNISTYM 
SMOKU 


Nadprogram FARSA 


Tadeusz Gazda od kilku lat już 
prowadził olbrzymie przedsiębiorstwo, 

które dostarczało pocztówek pornografi- 
cznych niemal wszystkim państwom €u- 
ropejskim i zarabiał na tym procederze 
olbrzymie sumy. 

Polski przedstawiciel wiedeńskiej fir- 
my, Józef Gaida, również zdążył już zro 
bić majątek. Ostatnio dobrał on sobie go- 


Rorzp="remam 
' 


dnego kompana niejakiego Adolfa Świę- | 


cickiego i wspólnie z nim rozpowszech- 
nial zakazany artykuł. 

Oczywiście filia polska już nie istnie- 
je. Władze skonfiskowały ogromne za- 
pasy pocztówek pornograficznych, przy- 
gotowane do wysyłki do różnych miast 
w kraju oraz aresztowały Józefa Gazdę, 
Święcickiego i kilku ich agentów. 

Lo] 


Sirzałl przez okno 


pozbawił gtin Prolororn gimnaz- 


Łódź, 11 lutego 


n 'Giehty, pracowity. Wieluń przez dłaż | 7 


Szy, czas żył Pod że bestajgte-| 
go zabójstwa dwtich osô 

W mieszkaniu staruszki Waśkowskiej 
w Wieluniu odnajmował pokój 


profesor gimnazjalny Ludwik Jawor; 


Prof. Jawor źle żył z właścicielką 
mieszkania, a zwłaszcza z jej synem. Po 
pewnym czasie Jawor wyprowadził się 
od Waśkowskich i zamieszkał gdzie'n- 
dziej. 

tolydi kilka tygodni. Pew nego wie 
czoru Waśkowski, siedząc w knajpie ze 
swym przyjacielem Purgaczem, wszczął 
rozmowę z niejakim Rochem Kalużnym. 
Kałużny miał jakieś osobiste pretensje 
do prof. Jawora i przyznał się przed 
 Waśkowskim i Purgaczem, że nawet 
miał zamiar go zamordować. 
| — Już lepiej ja go apune: — rzekł 

wówczas Waśkows : 
— Dob rze, 
dam wam rewolwer 
|— odparł Kałużny — bo ja tego nie po- 
trafię zrobić. 
| Opracowano: dokładny plan zbrodni. 
| W kilka dni później Waśkowski 
„strzelił: przez okno do mieszkania profe- 


sora. ` 
Jawor, trafiony.w okolicę serca, 
padt trupem na miejscu. 

Władze policyjne nie zdołały wykryć 
j zabójcy. Waśkowski, pozostający na 
j wolności, obawiał się, iż Kałużny zdra- 
dzi go przed władzami. Kałużny mówił 
mu bowiem, iż nie może sobie wybaczyć 
że namówił go do zbrodni i dał mu re- 
wolwer i, dręczony wyrzutami sumie- 
nia, chciałby się sam oddać w ręce spra- 


wiedliwości. 
usimy spławić Kałużnego — 

rzekł Waśkowski do swego przyjaciela 
Purgacza — on nas wpakuje do krymi- 
nału. 

Purgacz nie odmówił mu pomocy. 

Nazajutrz. Wa$śkowski i Purgacz za- 
| prosili Kałużnego do kina. Po seansie 
| wywieźli go taksówką za miasto 
(i tam w jakiemś odludnem miejscu zgła- 
dzili go ze świata. 
| Tym razem policji udato się już wy- 
jkryć zabójców. Waśkowski i Purgacz 
| zostali aresztowani i stanęli przed sądem ., 
okręgowym. 


l 


220004000009909999009009000090096 WINY, 


den. 


„Na sprawie obaj nie orzyznali się do = 


Ew. 
Sąd skazał ich po, 10 lat ciężkiego wig towar, wartości 200 zł: 


zienia, TiS 

Warszawski sąd skatibyjdy” do: które 
o ódwołali się skazani, Waśkowskiemu 
zmniejszył: karę do 6 lat,a 'Purgaczówi 
do 2 lat i 8 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia. 


śliwy, dopóki nie zaskoczyła go przykra 
niespodzianka. Pau L. C. dopiero po ślu- 
bie dowiedział się, iż został oszukany. 
Jego żona była w rzeczywistości kruczą 
brunetką i tleniła sobie włosy. 
— A ja byłem taki naiwny — wołał 
oszukany małżonek — i byłem pewny, 
że jesteś blondynką! Nie chcę cię znać 
więcej! Podobają mi się tylko blondyn- 


Pan L. C. porzucił żonę. Ojciec jej da 
remüie próbowai we wszęiki możliwy 
sposób udobruchać zięcia. Nie zdołał je- 
dnak nic uczynić. Pan L. C. nie chce 
wrócić otrzymanego posagu i żąda roz- 
wodu. Sprawa ta ma znaleźć swój epi- 
log w sądzie rabinackim. | 
UER ETOR TORA ER EED 


Nie wolno sprzeda- 
wać dziczyzny 
z pomodu czasu ociton- 
mego 

Ze względu na t. zw. czas ochronny 
od jutra nie wolno sprzedawać zmierzy 
ny w sklepach ani podawać jej w resta- 
uracjach. Przekroczenie tego zakazu bę 


dzie surowo karane. 
repo Tere.. 
e SOANA TZT 


W nolesue 


Kasprzaka Antoniego — (28 p. Strzelców Ka- 
miowskich Nr. 32) pociągnięto do odpowiedzial- 
ności za kradzież butów w sklepie Szwarcmana 
Atij, przy ulicy Nowomiejskiej 27. 

Kobyłka Katarzyna — służąca bez stałego 
‘miejsca. zamieszkania skradfa z mieszkania Ka- 
ujego Natana — (Aleksandrowska 12) bieliznę i 


*Lisieckiej  Marjannie. — (Obywatelska 42) 
skradziono z mieszkania garderobę, ogólnej war 
tości 250 zł. 

Hofman Wandzie — (Rokicińska 100) skra- 
dziońo papierosów, wyroby masarskie i czeko- 
ladę, ogólnej wartości 400 zł, 


Vermouth”, Syn m wilkai i suki policyjnej 


zabity podezas mbiawgy w lasacka 
wianowshkici 


Z Warszawy donoszą: 
Przy komisaracie XVI w Mokotówie 


skarżąc się na swa dolę. i 
Wostatnich czasach, z chwilą nasta 


mieści się psia akademja komendy głów |nia 


nej P. P. Zamiłowanym wychowawcą 
czworonogiej rzeszy jest st. przodownik 
Wacław Lange. 

W celu polepszenia rasy swych pi- 
piłów przod, Lange 

postanowił skryżować 

znakomitą wilczycę policyjną „Dolły” 
prawdziwym wilkiem. Zaprowadził ją 46 
ogrodu zoologicznego na Pradze i wpu- 
ścił do klatki, ` 

Ku radości miłośników zwierząt, 
parki tej 


2 


przyszły na świat 
dwa szczeniaki, Uchował się z nich je- 
Dano mu na imię Vermouth, 

Za młodu mieszaniec niczem nie róż 
nił się od innych szczeniąt. Był łagodny 
figlarny, łasił się do p. Langego i igrał z 
rówieśnikami, 

Po upływie roku, zmienił się nie do 
poznania, Odezwała się w nim. w"lcza 
natura, Kilkakrotnie , 

dostał chłostę 
za rzucanie się na ludzi, wrerzsie pray- 
wiązano go łańcuchem do tudy 

Lecz i to nie pomogło. Budę pogryzł 
zębami na {r:azgi, 3 wzawaa wykopał 
sobie prawdziwą 

wilcza j jamę, 

Jedna tylko 0s7»5: mogła zbliżać się i 
do dzikusa, mianowicie znana w Moko- 
towie opiekunka zwierząt, p. Paulina 
Krasnodębska (Puławska 51). 

"Vermouth na jej widok stawał się po 
tulny jak baranek. Lizał dłonie przyja- 
ciółki kładł pysk na kolanach 


siinych mrozów. 
psia - wilka ogarnęła chorobliwa tęskno 
ta, Gdy księżyc wypływał z za chmur, 
„WVermouth' siadał na zadnich łapach, 
podnosił pysk ku niebu 

i wył żałośnie, 
a |doprowadzając pozostałe psy do 
silneśo zdenerwowania. 

Ubiegłej nocy zdarzyła się katasrofa. 
Zerwawszy się z obroży, mieszaniec u- 
ciekł w pole. 

Posterunek wilanowski meldował mad 
ranem telefonicznie, że w samym Wila 
nowie oraz okolicy 

wybuchła panika 
z powodu ukazania się wilka w poblis- 
kich lasach, 

Pod Pyrami zwierz wbiegł do gospo- 
darskiej zagrody, porwał żywą gęś, zadu 
sił i pożarł, 

W komisarjacie XVI zawrzało. Zorga 
nizowano obławę, Ge 

na której czele 
stanął przodownik Lange. 

Zbiega odnaleziono w Atr Rote 
czterech kilometrów od Mokotowa. 
Przy pomocy kawałków mięsa zdołano 
go przywab.ć. Lecz gdy zbliżył się przo 
downik Lange, Vermouth rzucił się nań 

poszarpał mu cholewy butów, Następ- 
wia skoczył jednemu z policjantów ` 

do gardła. 

Nie było innego wyjścia — huknął 
strzał rewolwerowy. 

Syn wilka padł z przestrzeloną gto- 


stanu 


i kwilił, twa. 
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Nowi goście kawiarniani 


Wczoraj *w godzinach przedpołudniowych 
wnadłem do pewnej popularnej kawiarni łódz 


klej na pół czarnej I spokojne przeczytanie ga- 
zetkł. 

Usladłem przy stóliku, zamówiłem u kelnera 
„czarny napój“ i rozwinąłem gazetę. 

Zacząłem już czytać, gdy o uszy moje por 
czął słę obijać jakiś hałas. 

Rożlegały słę szybkle kroki, krótkie powl- 
tania, jakgdyby to był Jakiś Kkurytarz, przez 
który przechodzą masy ludzkie, 

Podniesfem głowę; — rzeczywiście... 

Ruch nichywały. Chodzą, wracają, śpleszą 
się. i 
- Od drzwi wejściowych aż do głębi sali pły- 


nie wielka fala Indzł. A z głębi sali wraca taka 


$ama fala ludzka. 

Tylko ci z ullcy mją jakis grymas na twa- 
rzy, wykrzywioneł cierpieniem a tamci — „no- 
wracaja“ ućmiechają się błozo... 

Przyglądam sie twarzom. Znajomi I niczna- 
jomi. Młodzi i starzy. Przeważnie mężczyźni. 
Wsżyscy śpleszą w głąb Sali, gdzie wisi ciężka, 
wiśniowa kotarą. 

tm Cóż to? — myste. — Nigdy tu tylu Tt- 
dzą nie było... O tej porze taki ruch? Coś się 
maslalo stači 

Wołam kelnera I pytam: 

— Co to się, panie, stafo?.. Tylu ludzi. Tam 
12 powrotem... He?_. 

— A... to. — laka się kelner, — To proszę 
pana wszystko za tę kotare.. Do tych „drzwi, 
co fo tam takl napis „ZA OPŁATĄ”... Wszy- 
stko bez ten mróz... Bo nmibywszędzie w do- 
mach rury zamarzły | fokatorom na głowę się 
leje i wódy ülema, więc tego: 

i KuKi. 


Praktyc.. . artysika 
m polska 


< Niema, dnia, aby: dzienniki amerykań 
skie nie przynosiły artykułów o pol- 
skiej śpiewaczce Hanńie Walskiej. żo- 
nie chicagowskiego multimiljonera Mc. 
Cormicka. Pani Walska jest właściciel- 
ką: znanego - teatru paryskiego „De 
Champ Fivsees*, przvnoszącym. jak 
oświadczyła sprawozdawcom  dzienti- 
karskim 8 milionów franków rocznego 
niedoboru. Chcąc pokryć go. założyła 
praktyczna artystka wytwórnię perfum 
i szereg składów, sprzedających ten 
produkt zarówno we Francji. jak i w 
Stanach Zjednoczonych. W ostatnich 
dniach otworzono kilka takich magazy- 
nów w Nowym Jorku. 

Niedawno odbyło się w rezydencji 
Mc. Cormicków „galowe przyjęcie”, w 
którem wśród naiwybitnicjszych osobi- 
stości ze świata finasowego wziął u- 
dział bawiący chwilowo w Chicago 
wielki książę Aleksander, jeden z 11 
kandydatów.do tronu rosviskiego. 

Sprawozdawcy amerykańscy dono- 
szą, że przyjęcie to przedstawiało obraz 
istnej wieży Babel, gdyż rozmawiano 
tam kilkunastoma jężyka. P, Walska 
rozmawiała z w. księciem po polsku, an 
gielsku i francusku. 


Śrzydniewa uczta 
awęselma 


:We wsi Mozücsat na Węgrzech od- 
bywało się wesełe svna wójta. na które 
zaproszono: 300 rodzin z okolicy, a do 
stołu weselncyo zasiadło 700 gości. Ucz 
ta rozpoczęła się po południu, a skoń- 
czyła się dopiero na trzeci dzień. Skon- 
sumowano 15 tucznych wieprzów, 150 
kaczek. 800.sztuk innego drobiu, 420 
sztuk rzepy. 200 słoików konfitur, 2000 
jaj, 6 centnarów metr. niąki, cztery ką- 
pele cygańskie grały przez 48 godzin. 


RNKKRNNKRKRRAAR: 
||. Dr. med. 


J. POLAK 


Sherone ASDA, pokrzywka, aqtrat Zm! 


aliergiczne 


Piotrkowska 121, m. 3 fr. ilp. 


isl 64—21 przyjmuje od 12.30 do Ż-e, 


wych części | ekarstw, lecz podwyż- 


mm — — 


Kone filmy zagraniczne 


Henny Porten ukazała się znów na ekranie — jako partnerka Lirio Paranelli. 

Parka ta występuje w nowym filmie humorystycznym „Małżeństwo”, który zdo 

był sobie nadzwyczajne pówodzenie na ekranach Niemiec i Austrji, Powyżej: 
jedna ze scen zabawnego filmu. 


Rozmaitości łódzkie 


- t U 
'pr=- =~ 


Lekarstwa podroże'ą, ala tylko dla osób prywat-| 
nych. —Dlaczego na ulicach jest wieczorami ciemno? 
Pytanie, na które nikt nie umie odpowiedzieć 

zelen Łódź, 11 lutego |mimo to nie można powiedzieć, aby by- 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH podro- | ło widno. A 

żeją lekarstwa w aptekach. Na fakt ten zwrócili uwagę zresztą 
Podwyżka ta nie dotyczy składo- 

który do pewnego stopnia odpowiedzial, 

'ny jest'za”oświetlenie ulic. 

' Pò przeprowadzeniu kontroli oka- 

zało się, że winę ponosi elektrownia. 
"Wystosowano list i ipostanowiono 


szojie zostaiją opłaty za przygotowywa- 
nie lekarstw. iel w 
Dlatego też nie wszystkie lekarstwa 
podrożeją w jednakowym stopniu. 
Podwyższona taksa ma zastosowa- | czekać na odpowiedź, . 
nie tylko do osób prywatnych. - *, RPA 0d ALOOPA SA tą le oai Ir 
“Idziemy w tym kierunku za przy- |., „POMNIK KOŚCIUSZKI jest dla to- 
Ca z dziar jakąś tajemniczą, niemal fantasty- 
czną mrzonką, o której się wiele mówi, 
bardzo wiele słyszy, i... nic więcej, 
Ostatnio ‘ukazała się wiadomość. że 
areszcie po długich i czężkich cierpie- 
niach wydziałowi budownictwa poleco- 
io wykonanie rysunków i rozpisanie 
konkursu na budowę. 
„Ale kto nam powie nareszcie kiedy 
pomnik Kościuszki zamierza stanać na 
Placu* Wolności?... (-). 


kładem zagranicy. gdzie istnieją dwie 
taksy: wyższa dla osób prywatnych * 
znącznie obniżona dla kas chorych. 
instytucji zawodowych i komunalnych. 
se 
e 
GDY SIĘ WYCHODZI wieczorem 
na ulice łódzkie. zwraca przedewszyst- 
kiem uwagę brak dostatecznego oświe- 
tenia: "vo, PAAA ; 
Lampy elektryczne niby się palą, ale 


— nana “e 


irożyznę paszportów zagran'cznych 


połfesgusfeą wwuseolcie cemy wiz 


Ministerium spraw wewnętrznych 
przystąpiło dosopracowania nowego wzo |francuski do wyjeżdżających do Francji 
ru paszportów zagranicznych, - z „polaków na tem się nie kończą: na pasz | 

Nowy model paszportów ma zawie- |porcie robiona jest adnotacja, że okazi-; 
rač inną liczbę kartek dla paszportów ,cielowi jego nie wolno przyjąć żadnego i 
zwykłych, inną zaś dla kilkakrotnych, |zajęcia zarobkowego we Francji. 
mają być również częściowo zmienione W konsulacie austrjackim znów urzę 
rubryki, | |dnicy załatwiający sprawę wiz, są nad- 

Te zmiany mają charakter czysto for jzwyczaj niegrzeczni itd. 
malny, natomiast sprawa paszportów za Byłoby rzeczą wskazaną, by nasze 
granicznych wymaga szeregu zmian za- |placówki zagraniczne zastosowały środ- 
sadniczych, dotychczasowy stan rzeczy ki odwetowe. 
jest bowiem dla udających się zagranicę |. 
polaków bardzo uciążliwy i to z wielu |, 
wzólędów. x 

„Przedewszystkiem — paszporty zag- 
raniczne są bardzo drogie: kosztują one 
z górą 300 zł. (oprócz 250 zł. za sam pa-; 
szport płaci się.50.zł. na bezrobotnych | $ 
kilka złotych na marki i złotówkę zaj $ 
książeczkę paszportową, a wreszcie 6] 6 
złotych za załatwianie „bez formalno- 
ści”. 

Te wysokie opłaty uzasadnione są. 
względami na bilans handlowy. Drożyz- 
na paszportów. zaśranicznych jednak na 
opłatach tych się nie kończy, podnoszą 
ich koszt wizy w konsulatach zagranicz: 
nych, koszty tych. wiz są rozmaite: naj- 
tańsza jest wiza szwajcarska, która ko- 
sztuje 8 zł, najdroższa zaś francuska, 
która kosztuje aż 40 zł. Warto podkreś 
lié. że konsulat francuski liczy za wizę. 
tylko 20 fr., ale przelicza je na walutę 
polską w stosunku 40 zł, a więc bierze 
6 razy drzżej, niż wynosi rzeczywista: 
wartość franka irancuskicgo, 


Szykany, stosowane przez konsula | 


Nie dajmy się lekceważyć! 
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nietylko przechodnie, ale i magistrat, | 
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Maya 
Premjera w Teatrze 
Kameralnym 


„Der Reigen“ Schnitzlera, który Wy- 
wołał w swoim czasie huragan głosów “ 
oburzenia w całej Europie (jeszcze ` 
przed trzema laty we Wiedniu i Berli-. 
nie podczas wystawienia tej sztuki od- 
bywały się publiczne awantury) — oto 
wzór, na którym opierał się Gantillon, 
pisząc „Mayę”. Nie wiemy, co kierowa- 
ło Teatrem Kameralnym przy wyborze 
tej sztuki. Treść jej jest bardzo niecieka - 
wa. Rzecz rozgrywa się w izbie prosty-. 
tutki w portowem mieście. Odwiedzają 
dziewkę koleżanki i mężczyźni. Na sce- 
nie toczą się djalogi, na -najrozma'tszą 
modłę eksponujące tę samą myśl: każdy 
przychodzi do prostytutki, ażeby przed 


| nią roztoczyć swe bóle i cierpienia; każ- 


dy snuje przed nią marzenia swe.0 ko- - 
biecie, ale ona jest tylko środkiem, nie - 
celem. I nikt nie widzi, że dziewka ulicz 
na, Bella, też jest człowiekiem i nia du- 
szę, à 
Uwagi o ekshibicjonizmie męskim wo 
bec prostytutki, uwagi o brutalnej praw. 
dzie, którą mężczyzna przed nią. rozta- 


cza, znacznie wcześniej i znacznie le: 


piej uczynił już Weiniger. Niewiadomo 
teraz czemu francuski autor. postanowił 
koniecznie ubrać to w dialogi, może in- . 


-.|teresujące. w czytaniu, ale niesłychanie. 


nudne na scenie. WMO, pł 

Podobno teatry francuskie grały tę . 
rzecz -po kilkaset razy. Możliwe, Ale, z 
pewnością pokazywano- tam na scenie. 
tak brutalne akty w pokoiku Belli, że lu. 
dzie chodzili nie słuchać, ale patrzeć na 
sensację... W teatrze łódzkim musiało to 
być skreślone i zostało skreślone. s 

Skoro już dyrekcja odważyła się nas’ 


J pokazanie na.scenie typów -prostytutki, ' 
i gości“, to czy nie lepiej było wystar. 


wić właśnie. „Korowód miłości“. Artura 
SOBNIZIEAZOE EA Z M A Inb ni: 

Znaleźlibyśmy jeszcze słowa przeba- < 
czenia, gdyby gra aktorów stała na wia .. 
ściwym poziomie, Niestety, tak nie by-.. 


Q. 
z , Zast. 


Grubińsfki 


na stenie w £ondynie 

Świetny komedjopisarz. Wacław Gru... 
biński zyska nowy triumf: po Paryżu i . 
szeregu innych większych stolic Europy . 
obecnie Londyn wystawia jego dzieła.. 

Mianowicie w dniu 10 b. m. w tca- 
trze Royalty Theatre odcgrana będzie 
trzyaktowa komedja Grubińskiego: „Po. 
kój, wojna i rewolucja“ w przekładzie 
Florjana Sobieniowskiego i E. H, G. Pe- 
arson'a. 

Widowisko składać się będzie:z aktu 
I-go „Diogeresa z Synopy i Aleksandra 
Wielkiego, jako akt ll-gi odegraia bę- 
dzie „Piękna Helena“, a iako lll-ci — 
„Lenin. 


KATNECLK 


TEATR MIEJSKI. | 
Dziś o godz. 7 m. 30 (dla związków) = 
oraz jutro; we środę i w czawrtek óstat- 
nie trzy powtórzenia „Pygmaliona* z + 
Węgierką. ' 
PREMJERA „HINKENMANA“ 
W piątek premjera jednej z naigtoś 


niejszych sztuk współczesnego / repur- 


tuaru europejskiego — dramatu w 3-ch 
aktach Ernesta Tollera Hinkeman- 
TEATR KAMERALNY. 
Dziś, we środę i w piątek nastroio- 
wa „Maya* z J. Morską w roli tytuło- 


3Ę | wej. 


| „Murzyn Warszawski“ dany będzie 
jeszcze dwukrotnie na przedstawieniach 
wieczorowych: jutro i w czwartek. 


BKyżury apiíiek. = 
Dziś w nocy dyżurują apteki: F Wój 
cickiego (Nap'órkowskiego 27), W. Da- 
nieleckiego (Fistreowska 1237), Tnickie- 


tgo i Cymrmzra (Wclczańska 34, L-tlart 


mana (Młynnrsza 


A 
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3 «FH 
12 Ro t 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł, 


w sob, i niedz. od godz, 12-ei da godz 
3-ei po poł. wszystkie miejsca po 50 gr 


t> 


GRAND-KING ; 


Dz: i án: nastepnych 
Począ!ek seansów o godz. 4,30. w so” 
b ty, niedz. i święt* od 12-ei w poł: 
Orkiestra symł. pod dyr. p, R. Kantora 


symf 


Szaljapin żegna się ze swą karjerą 
ma zamiar urządzić ostatnie, pożeśmnaline 
tonereć po caem Świecie 


za dna tata 


—= o m— 


RYJERA. . 


Naibardziej wstrząsający dramat 
z prawdziwego zdarzenia p. t. 


Najwybitniejsze arcydzieło na ciekawszy film!! 


Dziś i dni masftęrmych: 


„SYMFORJA PATETYCZRA” 


Wspaniały romans filmowy, rozgrywający się wśród gorących piasków pustyni oraz w najwytworniejszych 


onļi Cra kowski: go. 


— 


Wspaniała ilustracja muzyczna. oparia na symfonii vaietycznej Czajkowskiego w wykon 
'Początek przedst. o godz. 4-ej po poł, w zob. i nie 


H 


posągowy — 
pię ny 


Alfons Fryland 


EXPRESS? 


— Szaleństwa nnłosne arcyksięc'a 
Zamach w Genewie! — Mord w Sarajewie! — Rewolucja! — 


Film, który olśniewa. zachwyca. 


W rolach głównych: Georges. Carpentier, 


W rolach głównych: 


i urocza Maly Relshalf F. Spiro 


Wywiad ze znakomitym śpiewakiem rosyjskim. 


Do Pragi przyjechał znakomity śpie- |wa. Słyszałem jakieś słowo „Trianon* t;reczką. Muszę jéj opowiedzieć bajkę: 
i zdawało mi się MAMY Z 


wak rosyjski Szaljapin, Dziwnem się jed 
nak wydaje że na dworcu oczekiwali go 
nie reporterzy działu muzycznego lub ar 
a eo lecz reporterzy - politycy. 
ziennikarze żądali od  Szaliapina 
wywiadu politycznego. = — 
Wynikało to z tego, że podczas po- 


bytu: Szaljapina w Budapeszcie, śpiewak | 


rosyjski spędził wieczór w pewnym ba- 
tze wśród węgierskich muzykantów. Je 
den z nich wygłosił przemówienie, w któ 
rym żalił się na traktat w Trianon i mó- 
wil o narodowem znaczeniu pieśni wę- 
gierskiej. Szaljapin nie rozumiejąc ani 
słowa po węgiersku dowiedział się do- 
piero od publiczności, że węgier ów mó- 
wił o węgierskiej muzyce i o wpływie 
tei muzyki na poezję rosyjską. Prasa wę 
gierska zrobiła z tego wielką sensację 
polityczną. donosząc, że 
Szaliapin krytykował traktat trianonsku 
i że wniósł toast za pomyślność Węgier 
W tej właśnie sprawie czescy dz'enni- 
karze spodziewali się wywiadu od -zna- 
kotńieto śpiewaka, 0.000 
"Niebacząc na wczesny ranek Szalia. 
pin wyszędł z svpialneśo waśohu pocią 
gu budapeszteńskieśo świeży, wesoły » 
zdrowy: Śpiewak odpowiadał swobodnie 
na pytania dzietinikarzy. 
Co pan może powiedzieć w spra- 
wie incydentu w barze budapeszień- 
skim? W jaki sposób pańskie przemó- 
A nabrało charakteru polityczne- 
go. 


— To nie pierwszy teđo rodzaju wy- 
padek, odparł śpiewak. Na polityce się 
zupełnie nie znam i swoich bogów, b^- 
gów mizvki stawiam wyżej niż bogów 
polityki, O polityce nie mówiłem ani sio 


Andrzej 


POUGOJO «FXX 


~- Dałbyś spokój wiecznym  żartom 
— odpowiedział podrażniony Albert, 

— Człowieku! I ty wolisz prześry- 
wać w 'tej'epelunce, zamiast wyświad- 
czyć przysługę Fredkowi — udając obra 
żoneśo zapytał Felsz. 

— Wszystko mi już jedno. Czy wi- 
działeś się z Zochą? 
Tak. dziwiła się, że cię niema w 
teatrze. Powiedziałem, że masz silną m 
grenę. Juliusz Reiss siedział na twojem 
miejscu. Adoruje ją bez powodzenia, ale 
zdaje mi się, że jest dobrze widziany 
prze starego Ołockiego. 

-— Reiss? — oburzył się Gul. Gnaty 
mu połamię! 

— Poco zaraz tak ordynarnie wymy 
ślać. Znajdziemy na niedo sposób, tylko 
załatw mi dobrze w Warszawie, 

— Gadajże nareszcie co to ma "być 
w tej- Warszawie! — zawołał Gul. 
Auto ostro skręciło w ulicę Traugut- 


k 


ta, | 
— Chwileczkę, już jesteśmy zaraz w 
iomu —- odpowiedział Felsz, 


— Dla pana jest depesza — przywi- 


Łódzka powieść sensacyjna. 


PYT O ET LIE AI ARIE A AARARARARAAAĄARJARARANE 


że jest mowa wogóle o... „trywmwiracie" 
Nie wiem nawet, że poko'em trianon- 
|skim nazywa się traktat który uregulo- 
wał wzajemne stosunki państw w Euro- 
pie środkowej. 

Szaljapin uśmiecha się. 
Teraz po tym incydencie bardzo 
się zainieresowałem tym paktem i 
mam nawet zamiar przeczytać go w ca- 

ości, 
Wspomniałem już że nieporozumie- 


nia na tle językowem zdarzają się ze 


mną bardzo często, W Chicago jedno z 
.|pism umieściło o mnie notatkę, że w cza 
jshie próby obchodziłem się po grubian. 

sku z moim partnerem i rozbiłem mu na 

wet nos. Przeczytałem tę wiadomość z 

wielkiem zdziwieniem i powoli zaczęło 

mi się w głowie rozia'niać, W teatrze do 

wiedziałem się, że jeden z dziennikarzy 
| wpadł na scene akurat podczas próby 

„Borysa Godunowa*”, Odbywaliśmy pzó 
bę bez charakteryzacji w codziennych 
ubraniach, Ja gram nawet w czasie prób 
(W pewnej chwili, jak wynikało z treści 
"opery, chwyciłem za gardło Szu'skiego. 

Korespondent amerykański, widząc to, 

przypuszczał, że rozśniewałem się na 

mego partnera i uderzyłem go; 

Oto istota amerykańskiego nieporozu- 


mienia, 

Dobrze, dodał Szaliain, gdy te nieporo 
zumienia mają charakter humorystycz- 
ny, a nie polityczny jak to miało miej- 
sce w Budapeszcie... x 
~ — Jakie są pańskie plany na przysz- 

jłość?, pytamy dalej. 

` — Z Pragi udaję się fb Paryża. Tam 

spędzę czas razem z moją młodszą có- 


Radecki. 


| 
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tał Felsza dozorca, otwierając bramę t 
wyciągając papier z kieszeni kożucha, 
wiatło! — rzucił rozkaz Felsz. 

Po chwili w bramie błysnęła elek- 
tryczna lampa. 

Felsz otworzył depeszę i szybko prze 
biegł oczyma. 

— Chodźmy na górę! — zawołał do 
Gula. przeskakując po dwa stopnie. 

mieszkaniu Fesz jeszcze raz 
cyfrował depeszę i uśmiech zadowole- 
nia zakwitł na jego twarzy. 

Tekst depeszy brzmiał: „Wczoraj ot 
warcie, wpływ średni, obejrzycie grana- 
towe sukno. Paluszkiewicz”, 

Felsz podał depeszę Gulowi. 

Nie wiedziałem, że prowadzisz 
interesy handlowe — odpowiedział ost- 
|rożnie Gul, choć poważne miał wątpli- 
wości czy właśnie handlowe znaczenie. 
miała depesza. 

— A więc do rzeczy, wiele czasu nie 
mamy — zaczął Fred, przystępując do 
decyduiacej rozmowy z Gulem. 
Wolałbym dzisiaj nie wyjeżdżać, 
powinienem wyjaśnić moją nieobecność 


lu Obłockich.. — starał się wykręcić 


bajkę, którą zacząłem opowiadać 
jjeszcze w Australji dwa lata temu, gdy 
wieczorem wraz z moją córeczką (ona 
jest piękna!!) patrzyliśmy przez okno i 
córeczka moja, która miała wtedy 5 lat, 
zapytała mnie co tam jest za mgłą. Za- 
cząłem jej opowiadać o świecie fantas- 
tycznym i dziwacznych istotach podob- 
nych do drzew, o eskimosach, o czarow 
nikach itd, jest to długa, długa bajka i 
jeszcze jej nieskończyłem... 

— Czy nie ma pan zamiaru napisać tł 
wydać swo'e bajki? 

— Jeśli poruszył pan już sprawę mo 
jej działalności literackiej to muszeę pa 
nu powiedzieć że w roku 1930 z okazji 


a gpłedantne „totrący po.świecie,. : 
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jeszcze dłużej ale zależy to wszystko od 
pertraktacji mojego impresarja.... 
— Co pan powie o sztuce w Rosji? 
— W Rosji panuje obecnie wielki nie 
pokój na froncie sztuki, Nie można po- 
wiedzieć. aby w Rosji nowa sztuka by- 
ła już stworzona. j 
- A jakie jest pańskie zdanie o daże 
niach teatralnych teatru Tairowa i Ma- 
jerholda? , U 
-  — Widzi pan — odparł Szaliapin — 
dobra sztuka polega na tem, ażeby wi- 
dza i słuchacza oszukać. Żeby on panu 


— 


Gul. 

— Ja już cię zupełnie usprawiedliwi 
łem — uspokoił Alberta Felsz. — Zre- 
sztą oddaj mi pieniądze, a zwalniam cię 

zumowy — zaproponował podstępnie 
wiedząc, że Gul jest bez grosza. 

= Gadaj, pal sześć — odpowiedział 

|poirytowany Gul, nalewając kieliszek 
wódki. 

— Przedewszystkiem nie możesz za- 


|wałeś spore honorarjum, z taką dozą o- 
bojętności uszczypliwie zauważył 
Felsz, — Otóż jestem w stosunkach han 
dlowych  zniejakim Konstantym Palusz 
kiewiczem rozpoczął po dłuższej 
|przerwie Felsz, bacznie obserwując Gu- 
la, — Ostatnio nasze stosunki były nie- 
co nadwątlone. Poczęliśmy wzajemnie 
do siebie mieć rozmaitego rodzaju ura- 


y. 

— Jakiego rodzaju? — przerwał Gul 
chcąc czemprędzej dotrzeć do sedna 
rzeczy. 

— Najrozmaitszego — odpowiedział 
Felsz, zadowolony, że Albert oswaja się 
z tajemniczą atmosierą w jaką go roz- 
myślnie wprowadzał. — Twója misja po- 
leja na uprzedzeniu Paluszkiewicza, że 
złe lub też nawet chłodne stosunki ze 
mną nie pójdą na jego korzyść, że znam 
tajemnice interesu. że mogę mu wiele 
„pomóc, ale i wiele zaszkodzić, 

— A skąd ja tak odrazu do obceśo 
mi Paluszkiewicza — spytał Gul, mru. 
żąc sprytnie oczy. 

— Właśnie! — odparł z uśmiechem 


-= 


Henry Krauss, Og» Cav i M 


— nn 2 ODORĄ 
aniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dytekcią TEODORA 
dz o godz. 12-ei w południe, ostatniego o godz. 10-ei wiecz. 


czaruje i emocionuje, 


(Zahia, córka szeilta) 


l h Paryża, oparty na motywach genja ne 
lenrs. Kram paT chele Veriy 


„OSTATNI MONARCHA“ 


jedyny żyjący sobowtór 


Detronizacja! 
Miejsca 
w których bafkcyle daję 


sobie rendes*"vDLS 


W Paryżu dokonano niedawno cie- 
kawego eksperymentu. Oto przeprowa- 


dzono badania, celem wykazania, w jak. 


wielkiej ilości rozmaite bakcyle skupiają 
się w różnych lokalach publicznych. 


Z przeprowadzonego eksperymentu, 


okazało się, iż w silnie przez publiczność 
odwiedzanej galerii obrazów, daje sobie 


rendez-vous ni mniej ni więcej, tylko 14. 
Na jednym z dwor-. 


milionów bakcyli. : 
ców kolejowych ilość bakcyli dochodzi 
do 9 milionów, podczas największego ru 
chu na dworcu około godz, 3-€i po połu- 
dniu 4 miljony bakcylów unosi się w pô- 
wietrzu w wielkich magazynach. 

"Z poprzednio przeprowadzonych ba- 
(dań wynika, że na pewnej ustalonej je- 
dnostce przestrzennej na ulicy parys- 
kiej, na której panuje zazwyczaj ożywio 


ny ruch, unosi się w powietrzu w miesią - 


cu letnim około 400 bakcyli o godz. 7 ra 
no, a 10.800: bakcyli o 7 wieczór. 


Wpadł do piwnicy 
Łódź, 11 lutego 


Pomorskiej 34 wpadł do 
Rene, robotnik, zamiesz= 


WE LUW EST DOP NN D 
m z ra nn 
uwierzył, Oczywiście że to jest trudne 
zadanie. Przychodzi mi na myśl, gdy mó 
'wię o tych rzeczach, zręczny Niemiec, 
który wprowadza na estradę na niebies 
iej wstążeczce pieska robiącego „hau 
hau'! Ten piesek jest przecież niepraw- 
«dziwy, a cała trudność polega na tem że 
|by ów piesek wydawał się prawdziwy... 
Mam wrażenie żeTairow i Mejerhold po 
kazują swego pieska niezręcznie... 


KONST. BEL. 


Felsz. Sposób przeprowadzenia rozmo- 
wy pozostawiam twojej domyślności i 
zręczności, Wystąpisz jednak wobec Pa- 
| luszkiewicza jako mój, że tak powiem, 
"przeciwnik, nawet wróg, który go u- 
'przedza o moich, powiedzmy, złych za- 
miarach — tłumaczył powoli Fred. 

— Krótko, mam Paluszkiewicza na- 
straszyć, o to ci chodzi? 
Doskonale, jesteś pojętny — po- 
wiedział Felsz, klepiąc Gula po ramie- 


— 


|bierać się do sprawy, ze którą zainkaso nia. 


— Paluszkiewicz nie jest zdaje mi 
[sie rodowym  arystokratą? — spytał 
Gul. i 

— Nawet jest rodowym niearystokra 
tą — zaśmiał się Felsz, ale rozum ma tę 
gi, więc musisz być bardzo ostrożny. 


— I dlatego nie powinienem chodzić 


po omacku — odpowiedział Gul. 


Chcesz przeto wyrażniejszych wska“ 


zówek? 


— Podaj mi, z łaski swej, depeszę — 


rzekł w odpowiedzi Gul. 

— Przeczytaj na głos — odpowie- 
dział Fred. 

— Gul powoli odczytał tekst depe- 
iszy. 

— Wyraz „otwarcie* nie nastręcza 
ci chyba żądnych wątpliwości. Bywa ot- 
warcie wystawy, przedsiębiorstwa, bywa 
również otwarcie kasy ogsniotrwałej — 
powiedział Felsz, patrząc Gulowi prosto 
w oczy, 


— Dosyć! Fred! To nie jest czysta 


sprawa! — oburzył się Gul. 
ilcz! odpowiedział Felsz 


(D. c, n.) 


Franciszka Józefa. E 
Rudolfa! — Tragedja kochanków:w-Meyerlingu! 


„EYPRESS” 


Muzyka pod dyr. L, KANTORA. 
Początek o godzinie 12 w poł. 


„  Szampański film humoru i radości życia — najzabawniejszych przygód miłosnych i pikantnych niedopowiedzeń. 


NOWOCZESNY CASANOWA. 


W róli głównej brawurowy amant 
— an z Don-Juanów 


oraz dwie najsłodsze artystki ekranu 


HARRY LIE! 


ITKE 


Lia Eibenschufz i Truus van Aalten. 


Karnawałowa wesołość, — Splot najzabawniejszych „qui-pro-quo”. — Rewja najzgrabniejszych nóżek i tualet. 


Początek przedstawień o godz. 4-ej. 


PR A — Z M w AM A ny zm 


Dziś i i dni Hasin eh. 
Ostatni szlagier sezonu! 


"jako 


Dramat współczesny 


Ork. pod batutą A. Czudnowskiego. 
— Początek o godz. 12-ej w poł. — 


Ostatni szlagier sezonu! 


ETA GARBO 


Partner 


BOSKA KOBIETA $P LARS HANSON 


Początek przedstawień o godz. A-ej. 


bi i dni nastepnych i! 


Początek codziennie o godz. 3-ej, w sobo- 
boty, niedziele ı święta o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 gr, L 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem . 


G. KANTORA 


LECZNICA 


tekarzy specjalistów ł gabinet denty- 
styczny orzy (iórnym Rynko 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw, pabjanic- 
kich) przymmoje chorych w choro 
bach wszystkich specjalności od g 
10 rano do 7-€i po poł Szczepłenie 
ospy. analizy (moczu, kału, krwi 
plwocin etc.) operacje. opatrunki. 


Vorada 3 złote 
Wizyty na mieście. 


Zabiegi t operacje od umowy. Kąpiele | 


świetlne. Iaświetlania lampa kwar- 
owa Roentgen Elektryzacja Zęby 
sztuczne, koróny złote, platynowe 


| mosty. 
W mledziele t świeta do godz 2 po p. 


Poradnia Wenetoorczna p 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka i. 


"Czynna od 8-rano do'9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
:W niedziele i święta od 9—2 pp, `. 
Leczenie chorób: 
WAGA moczópłicelowych 
* a skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na tyfilisi tryper 


Konsultacje z neurologiem i urologiem | i 


Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dła kobiet. 


Porada 5 złote. 


| W A A NE a W 
ZARAZ do odnajęcia duży pokój o 2 
oknach słoneczny, 
wszelkiemi wyzodami, z łazienką do 
dyspozycji. Orla 3, front. [I piętro. 
mieszk. 3. 11 


umeblowany z| IŚ 


Potężna polska epopea filmowa, osnuta podług nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 


"PAN TADEUSZ. 


'Nasiępny program: 


- Dolores del sika „Sadki 


„ML p. t 


GAL o RONETE, 


Wsirząsa 


niesamowitością swych przygód osnutych 
na tie działań rewolucjonistów za osiatnich 


catów, 
s 


Porywa 
ekspresją swych przeżyć, 
Fascynuje 


potężną dynamiką swej gry 


wan. Mozżuchin 


jako 


Adjutant Cara 


wkrótce w GASINIE. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skór- 
neiweneryczn. 
NAWROT 2 
tel. 79 89 
przyimuie do 10 ra» 
“n 10d'4 - 8,dla pań 
< er od4-5. wn edz 
zo 11-2 pp. dia nieza 
możnych ceny 
lecznic 


CHŁOPCY 


do rezmoszemia gazet. 


wielki podwójny program. 


W rolach głównych najznakomitsi artyści polscy: 


kuszczewski - — „ri Tadeusza, Zajączkowska — v:o ZOSI. 


Następny program 
i. 


MAGDE BELLAMY Ja” se WI 
pred gunn po szczęście. [g 


PEAN spreparowa ne wy- 
| roby dumowe, przez lekarzy i fa- 
| chowców wypróbownae, uznane- 
U za higieniczne i najniezawodniej 
N sze środki ochronne.  Wypróbo- 
M wane i polecane przez  Urżąd 
ŚJ Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
GMO dzie Badań bakteriolog. serolo- 

= gicznych we Wiedniu. Jedyna 
marka dostarczana wprost z wł. labryki. Do nabycia we 

wszystkich aptekach drogeriach i u opiyków. 


instytut de Beaute 


Ur. med. 
ANNA RYDEL 
Specialne upiększania na bale 


Niewieiski 
Diplomóe de l'Universitė de Beautć Paris [il 


lista cho- 

Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69-92 spania ns k 
elegnacja skóry i włosów. Specjalne; "Ób skórnyc 

Ba. twarzy i cała, Masaże odiłu- ! wenerycznych 


szczające. Usuwanie zmarszczek, broda- í 
wek. piegów, wągrów i innych defektów przeprowadził Hi 4 
cery. Usuwanie włosów eiektrolizą va „; Andrzeja 5 
elektroter ję „Solux* Przyjmuje od, Tel. 59-40 
I er ajb ME ae Rp 


Dr. Różana r Oddz sy dad, 


M | Dzielna 9, Tel. 28-98 | kalnia dla pań. 
OM | Specialista choróż 
NM) | skórnych wenerycz- 


i A e 
nych 1 moczopłciow, AL! się Dr. ga d. 


Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą Sieskiewicza 95 | LU i07 
kwarcową. Oddziel- | przyjmuje w choro-, 
na poczekalnia dla Cegielniana 43 


bach skórnych 
Pań. Dla Pań od i wenerycznych Tel. 41-32.- 


3— 5 po poł. od 12 do 41 7—8 powrócił 
codziennie tylko Specialista chorób 
Dr. med. kobiety i dzieci skórnych, wenerycz- 


St. Bibergal 
Moniuszki 11, 


telelon 63-22. i 
Choroby skórne owi 
i weneryczne elek- |! o 


Lekan -LEDIJSIA |nych + moczopicio- 


wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od. 


g,8'do ŁU rano 


iroterapia. Przyjmure w. lecz Z AEO: 
Przyjmuje od 8—10|nicv przy uł. Piote od 5=5w:. 
i od 5—8 wiecz. kowskae 284 Dla pań nd 3—5 


W niedz od 10— 1! cuemenus vs „+ | wdóziena poczek 


Wczorajsze zawody bokserskie 


© mnisirzostwo łodzi . 


Łódź, 11 lutego 1929. 

”? dniu wczorajszym, zgodnie z pole- 
ceniem Polskiego Związku Bokserskie- 
go odbyły się zawody bokserskie o mi- 
strzostwo okręgu łódzkieśo na rok 1929. 
- Zawody rozpoczęły się z jednogodzin- 
nem opóźnieniem, z powodu nieprzyby» 
cia wyznaczonego przez PZB sędziego 
p. Willi Snopka z Katowic. 
stwie p. Snopka zawodami kierowali na 
zmianę p. Nowak („Kruschender*') i Lan 
dek („Union*). O ile o ostatnim można 


powiedzióć, że kierował zawodami bez Kazał wspaniałą klasę, styl i technikę 


e 


zarzułu, o tyle nie można tego powie- 
dzieć o p. Nowaku, który swoim niezde- 
cydowaniem wzbudzał słuszne niezado- 
wolenie widowni. i 

Z klubów biorcych udział w mistrzo- 
stwie stosunkowo jakna'lepiej spisali się 
„Sokoli* i poczęściej „Union“. Pierwsi 
najliczniej obesłali mistrzostwa i zdobyli 
zasłużenie 3 tytuły, Świetnie zapowiada 
ją się na przyszłość, prawdziwe talenty: 
Małoszczyk i Klimczak, nie wspomina- 
jac już o Seweryniaku, co do którego 
wydaliśmy opinię przed niedawnym cza 
sem. Seweryniak jest bardzo poważnym 
kandydatem do tytułu mistrza Polski. 
pośród „Unionistów” na plan pierwszy 
wysuwa się znakomity Artur Seidel, któ 
ry przybył z Górnego Śląska bronić swe 
go tytułu. Był on wczoraj o klasę lepszy 
od pozostałych zawodników, Jego tech- 
nika i styl wzbudzały zachwyt na wido 
wni. Gawilli po ciężkiej walce zdobył za 
służenie tytuł mistrza  okrędoweśo. 
Szwankuje nieco u tego zawodnika pra- 
wa ręka, można nawet zaryzykować i po 
wiedzieć że wvzrał on spotkanie lewą rę 
ką. Drużyna. „Kruschendera” - którą u- 
bieśłedo roku prowadził jeszcze zwycię 
sko do boju Jan Gerbich — skończvła 

„słę. Nie można roznać dziś tego zespołu, 
który jest cieniem swej doskonałości. 
Dość powiedzieć, że wszyscy reprezen- 
towani zawodnicy teśo klubu, w liczbie 
pięciu przesrali, z tego dwaj przez pod. 
danie się. Z niewiadomych przyczyn nie 
stawił się w ringu Pietraszek. 

Z kolei rzeczy przedźmy do poszcze 
śólnvch spotkań: 

W wadze muszej startowali: Małosz. 
czyk (Sokół) — Łyszkowski (Kruschen.- 
der). Łyszkowski padł ofiarą szalonego 
tempa, które sam narzucił. Po dwóch m! 
nutach nie był on już zdolnym do dal. 
szej walki i otrzymawszy dotkliwy sier- 
powy w szczękę od wytrzymałego Mało 
szczvka — poddał się. 

W wadze koguciej wystąpili: obroń- 
ca tytułu mistrzowskiego  Wa'erowicz 
(Kruschender) contra Cyran (Zjednocze 
niej, Wajerowicz przechodzi obecnie 
znaczny spadek formy. Po dwóch dotkli 
wych knock - ouł'ach otrzymanych: od 
Klimczaka zostaje ponownie  pobitym 
przez świetnie się zapowiadającego się 

„ Cyrana. 

W wadze piórkowej Klimczak (..So- 
kół') natrafił na niespodziewany opór 
ze strony Plewińskiego („Kruschender”] 
zawodnika przytomneśo i twardego. 
Rozstrzyśnięcie nastąpiło dopiero po 
5-tym starciu. Klimczak zwyciężył nie- 
znacznie na punkty. 

W wadze lekkiej tytuł mistrza przy- 
padł w- udziale Seweryniakowi („S9 
kół”), bez walki z powodu nie przyby- 
cia zgłoszoneśo Pietraszka Odbyło się 
natomiast spotkanie towarzysk'e Sewe- 
ryniaka z Zarzyckim  (.Kruschender''). 
które rozstrzygnął na swą korzyść bez 
większego wysiłku Seweryniak Zarzyc- 
ki jest wielce obiecującym talentem, mit 
siał jednak ustąpić przed techniką i ru- 
tyna Sokoła. ; 

Mistrzostwo w wadze pół-średnier 
zdobył Gawilli (Union) po niezwykle 
ciężkiej walce z Trzonkiem  („Sokół*). 
W pierwszem starciu Gawilli walczy na 
der ostrożnie, szukając luki między re- 
kawicami przeciwnika. Znalazł ją też 
szybko. Szybkie lewe proste raz za ra- 
zem trafiały Trzonka, Rundę tę zdoby- 
wa Gawilli. W drugiem starciu tempo 
się wzmaga. Ambitny Trzonek uparcie 


wN 


W zastęp. P09 


|cięstwo Odrodzenia. który jest poważ-| 


1G., pólepszafąc znacznie wynik. Sędzio- 


dąży do zwycięstwa, unionista utrzymu. 
je go jednak na należytym dystansie, sto 
pując każdy jeśo atak, Wśród dużego na 
prężenia widowni rozpoczyna się ostat- 
nie starcie. Publiczność, zwolennicy 
Trzonka dopingują Sokoła, co jednak 
Gawilliego nie wyprowadza z równowa. jradę z przeciwnikiem, którego twarz po 
gi. Aśresywniejszy Gawilli wygrywa na |walce przedstawiała pożałowania godny 
punkty, T „|widok. Rubine jest pięściarzem nad 
~ Jak było do przewidzenia, Seidel | wyraz szybkim. uzbrojonym na dodatek 
(„Union”) wygrywa wysoko na punkty|w silne bardzo uderzenie. Żałować nale 
lz Kłodasem (. Kruschender'') Seidel po-|ży, że nie widzieliśmy go w rzędzie ubie 
zajacych się o tytuł mistrzowski. 

Osobny rozdział należy się publicz. 
ności, która w niekulturalny sposób prze 
szkadzała bezustannie.. - 


tytuł mistrzowski przypadł mu w udzia- 
le bez walki. 

Na zakończenie odbyła się walka to 
warzyska między Rubinem („Makkabi“) 
a cięższym o 10 kilo Szczepaniakiem 
(.Ziednoczone'). Rubin dał sobie łatwo 


awno już niewidzianą. S 
Wo wadze ciężkiej, „Erwin, Stibbe 
(Union) nie miał przeciwniką, ło też 
Dwudniowe zawody 
o puhar „Expressu” | 
W rozgrywkach w piłkę koszykową | Ł. K. S. — Kiliński 52:2 (30:0). Widzew 
o puhar Expressu uzyskano następują- | — Zjednoczone 16:14 (12:8). Szczegóło- 
ce wyniki: we sprawozdania w jutrzejszym „Ex- 

Odrodzenie—Przemy* 


Sobota: pressie“, 
słówka 39:14 (12:10). Zasłużone zwy- 


ge 


i 


nym kandydatem do tytułu mistrza. 
Sędzia p. Rudnicki. Turyści - Hasmonea 
42:23 (16:10). Najładniejsze zawody 
dnia. Zarówno Turyści jak i Hasmonea 
poczynili znaczne postępy, przyczem| 
„Fasmonea, w obecnym swoim składzie 
|jest bardzo groźnym zesnołem. Sędzio- 
| wał p. Łuchnłak. Absolwenci — È. F.: S. 
G. 40:20 (17:0). Znaczna przewaga Ab- 
solwentów na początku gry, jednakowoż 
pod koniec poprawia się znacznie Ł£. T. S. 


dzynarodowej Federacji Narctarskiej. 
obradach wzięli udział: prezes płk. Holm 
quist, sekretarz hr. Hamilton oraz człon- 
kowie: Danner (Szwajcaria). dr. Fre 


ipłk. Bobkowski (Polska); z poza. za+ 
rządu zaproszono tia posiedzenie delegas 
ta Austrii—Bauera | Rumunji — Rosset- 
ti'ego. Powzięto następujące uchwały: 

1) Do udziału w posiedzeniu zapro- 
szono delegatów Związku, które nie 
mają przedstawicieli w zarządzie FIS. 

2) Przyjęto prowizorycznie Łotwę, 
jako członka FIS z zastrzeżeniem za- 
twierdzenia tej decyzji przez przyszło- 
roczny kongres narciarski w Osło. 

3) Przyjęto propozycię urządzenia 
Olimpiady zimowej w r. 1932 w Amery- 
ce. Sprawę ustałenia miejsca kongresu w 
r 1932 postanowiono odłożyć do narad 


wat por. Woskowicz. MA” Ak 
. Niedziela: Przyjaciele — Tryumnh 
24:21 (11:6). Nadspodziewana porażka 
faworyta turnieju. Wynik zasłużony. 
PEE EE DT RZADKIMI AFA E 


Zawody o misirzostwo 
łużmiarskie Folski 
Zanowiedziane na sobotę I niedzielę w 
Warszawie zawody łvżwiarskie o mis- 
trzostwo Polski odbyły się jedynie -w 
pierwszym dniu. W niedziele wskutek 
silnego wrozu zawody odwnłano. Pierw- 
sze mieisce 500 mtr. zdobył Majewski. 


(Niemcy), dr. Scheiner (Cezchosłowacja). 


Walne zebranie 
Kasmornei łódzkiej 
W sobotę odbyło się walne zeroma- 
dzenie Ż. K. G. S. Hasmonea: w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 40. Przewo- 
dniczył zebraniu inż. Neuman, sekretarzo 
wał p. Rotstadt. Wyczerpujące sprdwoz= 
danie z działalności zarządu złożyli pp.: 
Fryszman i Sevdler, poczem zebranie je- 
dnozłośnie uchwaliło udzielić „absolutor= 
jum następującemu zarządowi. Wybory 
władz dały następujące rezultaty: zas 
rząd pp.: ławnik Joel. inż. Nerman, red. 
Kałuszyner. Fryszman, Zajdler, Rote 
sztadt, Koprowski. Cilasman Ś.. Cymmer 
i Ginsberz. komisja rewizyjna — Perle, 
Konplowicz i Oppenheim, zastępcy Kot- 
ciowski i Heilborn. 


Prezes F.i. S-y 
odznaczony Kkrtyżem 
„Soetonia Restituta” 

W piątek, w hotelu „Bristol“ w Zako- 


.| panem, odbyło się uroczyste udekofowa= 


nie prezesa FIS pułkownika Holmquista 
krzyżem „Polonia Restituta". Dekoracii 
w. imieniu P, Prezydenta Rzeczypospoli= 
tej dokonał pułk. Ulrvch, dvrektor Pań- 
stwowego Urzędu Wychowania Fizycz- 
nego. - i 

Odznaczenie krzyżem otrzymał 'ró- 
wnież kpt. Oestegard. członek zarządu 
CERE DDAN 


rady Medagnarodowej Federac rani 


w Zakopanem 
W Zakopanem obradował Zarząd Mię | w Oslo w r. 1930, podczas których roz- 


waży się jednocześnie możliwość obesła- 
nia amerykańskiej olimniadv. 

4) Omówiono obszernie wniosek Cze- 
chosłowacji w sprawie mianowania imien 
nego sędziów FIS. do skoków. «. 

Wyrażono życzenia, aby. regula- 
min FIS nie zmieniano przed rokiem 1932 
-6) Przy omawianiu wniosku Austrii 
co do wprowadzenia blegów zjazdowych 
wybrano komisię, która ma się zająć ze- 
stawieniem doświadczeń poczynionych 
przez poszczególne związki i następnie 
opracować na kongres w Oslo odpowied» ` 
ni wnłosek. W skład komisji weszli: 
Bauer (Austria), Danneger (Szwajcaria) 
Bobkowski (Polska). | 

7) dr. Frey przedstawi na kongresie 
w Oslo wniosek niemiecki co do wpro- 
wadzenia biegów. sztafetowych w konku- 
rencił miedzynarndowejf. 


Epilog zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Europy w Zakopanem. Rekord Krok- 
wi pobity! Wspanialy skok norwega Ruuda! 


Oryginalna korespondencja „Expressuz” 


Zakopane. 10 lutego. | Raiski (Polska) 43. 42 mtr.. Hnyk Adolf 


W dniu dzisiejszym nastąpił ostatni 
akt międzynarodowych zawodów nar- 
ciarskich o nieoficjalne mistrzostwo Eu- 
ropy. mianowicie konkurs skoków. Zain- 
teresowanie uzisiejszemi zawodami ol- 
olbrzymie. Zakopane. poraz pierwszy 
gościło tak olbrzymią ilość gości, z któ- 
rych Iwła część rekrutowała się z miesz- 
kańców sąsiednich miast i miasteczek, 
przybyłych snecialnie na konkurs sko- 
ków — najładniejszą część programu 
międzynarodowych zawodów  narciar- 
skich. Zgodnie z przewidywańiami. bo- 
haterami dzisiejszych skoków byli nor- 
wekowie, ‘którzy kilkutysięczną publikę, 
zebraną na Krokwi zadziwiali ' wspania+ 
łą formą i techniką skoków. 'Dominoówał 
wśródęzwyciezców Rrnd, skacząc poza 
konkursem, aż 71 i pół metra. Dobrze po- 
pisali się również szwajcarzy, niemcy, 
szwedzi i włosi. Z drużyny polskiei naj- 
lepszym zawodnikiem był Cukier. Wyni- 
ki techniczne przedstawiają się następu- 
jaco: TEET 

Peder Belgum (Norwegja) 40,5 47,5 
mtir. Fritz Kauffman (Szwajcaria) 50.5, 
53 mtr.. Walter Hein (Czech.) 41 z unad- 
kiem. Kadavv (Czech.) 37. 39 mtr.. Gus- 
taw Miller (Niemcy) 42, 49 mtr, Zygm. 


nagel (Niemcy) 50, 53 mtr.. Sven Erick- 
son (Szwecja) 47. 51.5 mtr., Fred. Cola- 
rick (Czech.) 44, 42 mtr. z upadkiem, 
Franz Tanheimer en 48, 48,5 mtr., 
Jeard Wuillemier (Szwajc.) 40.5. 52 mtr., 
Karol Vondrak (Czech.) 47, 46.5 mtr: oba 
z upadkiem. Busterud (Norweeja) 49, 55, 
Nickson (Anglia) 36 z upadkiem. Bruno 
Trojani (Szwaic.) 51, 51,5. mtr. Hans Vin 
jarenzen (Norwerja) 55, 55,5 mtr.. Ecco 
Jarwinen (Finl.) 46, 48 mtr. z upadkiem, 
Kristfan Johanson (Norw.) 56. 56 mtr. 
Venzi (Wlochy 47,5, 45,5 mtr., Will Gla- 


4 (Polska) 47,5, 46 mtr., Erwin- Priebsch 
(Czechosł.) 47.5 z upadkiem, 28 metrów. 
Franc. Graca (Polska) 37, 37 mtr. z upad 
kiem, Zygmunt Ruud (Norw.) 57. 55 mtr. 
Kratzel (Niemcv) 53. 56 mtr., Edman To- 
re (Szwecja) 56, 57 mtr. (z upadkiem), 
Wład. Żvtkowicz (Polska) 39, 38 mtr., 
Stenan Lauener (Szwałc.) 48. 48,5 mtr., 
Leif Skaagnes (Norw.) 50. 54 mtr., Broni 
sław Czech (Polska) 50 53,mtr.. Kris- 
tian Holmen (Norw.) 52. 55.5 mtr.. An- 


(Czecho) 39, 43 mtr. z upadkiem, Rudolf 
Purkert (Cezch.) 48, 50 mtr., Erich Rick- 


zer (Czech.) 51.5. 53 mtr.. Karol Szostak. 


mtr.. Hans Klenen (Norw.) 54. 58,5 mtr. 
najdłuższy skok w konkursie. Kolosar 
(Polska) 39, 41 mtr., Kutcera (Austria) 
48, 40 mtr. oba z upadkiem, Franciszek 
Cukier (Polska) 53, 51,5 mtr., Sieczka 
Ciąsiennica (Polska) 49, 45,5 mtr., Civrny 
(Czech.) 45, 48 mtr., z upadkiem, Wład. 
Mietelski (Polska) 42, 49 mtr., Vrana 
Rudolf (Czech.) 48. 46,5 mtr. oba z upad- 
kiem, Aichinger (Czech.) 30 41 mtr., Be- 
la Szepes (Wegry) 41. 44 mtra Paavo 
Nuottio (Finl.) 48, 53 mtr., Olo -Stenen 
(Norw.) 45,5, 53 mtr. 

Wyniki skoków pozakonkursowych 
były następujące: ga” 

Józef Lankosz (Polska) 53 mtr., Ven- 
zi (Włochy) 57 mtr., Aleks, Rozmus (Pol 
ska) 59 mtr.. Bron. Czech (Polska) 63 
mtr. Ruud (Norwegia) 71,5 mtr., Franci- 
szek Cukier (Polska) 63 mtr., Sieczka 
(Polska) 46 mtr. 

Po skończonych zawodach. przema- 
wiali delegaci poszczególnych związ 
ków państwowych. + 

Kolejność klasyfikacji konkursu sko- 
ków przedstawia się następniąco: 

1. Zygmund Ruud (Norw.) nota 227,2, 
2 Johansen Kristian (Norw.), 3. Hans 


drzei Krzentowski IT (Polska) 42, 41 mtr: Klepen. (Norw.). Bronek Czech zajat 10 
Joseph Nemetzkv (Czech.) :40 z upad- | miejsce notą 208,4, 
kiem. Wacław Pech (Czechosł.) 43, 47 


Rot = na. 
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do-Ameryki 

i Ae riala Berlin, 11 lutego. 
Jak donosi „Biuro Wolffa”, bawiący 
©becnie: w N..Jorku dyrektor: Państwo- 
wego Banku Sowieckiego Scheinman wy 
włosił na bankiecie amerykańsko '-: rosyj 
skiej Izby handlowej mowę, w której 


ALDE 


podkreślając znaczenie rozbudowy sto. | 
sunków amerykańsko - sowieckich  w|-- 


dziedzinie gospodarstwa i skarbowości, 
wskazał na postęp (7) osiągnięty w roz- 
woju gospodarczym Sowietów w ciągu 
ostatnich lat. P, Scheinman twerdzi, że 
węzły między Ameryką a Sowietami za 
cieśniają się powoli. lecz systematycznie 
i podkreśla, że nie odpowiadają one nie 
ograniczonej pojemności rynku rosyjskie 
go, ani też produktywnym możliwościom 
meryki. 

W stosunkach między obu krajamı 
nie ma przeszkód natury gospodarczej 
ani też politycznej (|) wręcz przeciwnie, 
oba kraje uzupełniają się wzajemnie pod 
względem gospodarczym. i 

Odbudowa Rosji — mówi p. Schein- 
man — dokonać się może przy pomocy 
zaśranicy. Pomoc taka służyć będzie nie 
tylko Rosji, lecz również gospodarstwn 
całego świata. O ile nawet istnieją pew- 
ne drobne przeciwstawieństwa, nie nale 
ży wątpić, że przy obustronnej, dobrej 
woli musi się znaleść drogę do wzajem. 
nej współpracy, . żą BALE Us 


Kona formawalfi 
"ftasomej > 
 mfgłosii o. 
R ` Moskwa, 11 lutego. 
Na posiedzeniu .prezydjum. centralne 
go komitetu młodzieży . komunistycznej 
(Konsomolu) przędstawiciet.G, P,-U, zło 
Żył referat o aresztowaniu opozycjonie 
SŁOW U A odró? c). IN 
Referent podkreślił niebezpieczeń- 
stwo jakie grozi Rosji sowieckiej we for 
mie wybuchu nowej walki klas między 
robotnikami a syndykatami i zarządami 
fabryk, © 7. ŻE 
_ W ręce G.P. U. wpadła odezwa troc 
kistów, wzywającą do zawierania umów 
zbiorowych że Syndykatami, trustąmi 1 
fabrykami, gdyż. dotychczasowe umowy, 
zdaniem trockistów, są wyzyskiem robot 
ników. h a : 
Wreszcie w ręce:G. P, U. dostała się 
korespondencja przedstawicieli opozy- 
cjonistów z robotnikami, w której. znaj. 
duje się zdanie nąstępujące: „Wojna do- 
mowa w. Rosji może stać się faktem cza 
sów najbliższych“, 
Stracenie zabójcy 
. |Obregona ję 
NE « Meksyk, 11 lutego. 
Wczoraj o godzinie 12:35 według cza 
su, miejscowego (godz. 20.05 według 
czasu „środkowo - europejskiego) -= wy- 


konano wyrok śmierci, przez rozstrzela- 
nie.na Torralu de  Lonie, , „mordercy: 


+ 


Obrecona. prezydenta Meksyku. ; r 
. Krótka przed. straceniem Torral wy 
spowiadał Się: « = - PP LEROY: 
Gdy żołnierze :oddali salwę w stronę 
Torrala, ten umierając zawołał „Niech 
żyje Chrystus — Król”: +, ©, i 
-« Podczas: egzekucji. budynek więzien 
ny. otoczony był. silnym oddziałem po- 
licji konnej i nikogo do środka nie wpu- 
SZCZANA. BU e p, > aan j 

Zgon inicjatora procesu 

| mw Ilieśmieżu 

60m,  Oświęcin, 11 lutego. 

Inicjator wielkiego procesu o dobra 


ordynacji nieświeskiej ks. Aleksander jło, tramwaje stanęły. Strajk wybuchł ja 


Radziwiłł zmarł w piątek 8 b. m. w Ku 
dowie na Śląsku. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę w Grojcu koło Oświęcina. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych  miesięcznię. 
Odnoszenie do domów 40 groszy 


Prenumerata: 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


Teleton' administracji 22-14—/—'— —*= 


T_n 
Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


Sowieckie umizgi : | 


„EXPRESS* 


| Z pochodu ulicznego na cześć „Księcia Karnawału” w Nicei, 


~ ELŻBIETA SIMON ——. 
18-letnia córka lekarza w Budapeszcie, 
została wybrana w Paryżu na „Miss Eu- 
ropę“, „Miss Polonja* otrzymała zaled- 
wie. o 2 głosy mniej, 


| buchn ty waiki na tle socjalnem. — Na zdjęciu scena rozprasza- 
i aane kupi AF demonstracji ulicznej w Bombaju. 


Niezwykła powódź 


Drużyna czechosłowacka zdobyła mistrzostwo Europy w hockey'u na lodzie. 
w Kalie 
Berlin, 8 lutego. 


| PAE  CEa Ng or=z 
W nocy z uedzieli na poniedziałek: 


Streik polityczny 
mw Jliosknie 
pękła w Halle główna rura wodociągo- 
wa. Katastrofa przybrała takie rozmia- 


l ` || Moskwa, 11 'uteg". 

Dnia 7 b. m: o godz. 6 wieczorem, za 
strajkowali robotnicy elektrowni mos- | ry, jakich od wielu lat w Halle nie noto- | i 
kiewskiej.. W całem mieście zgasło świat |wano. Około 3.500 metrów SZęŚcien- |żeną (do męża podczas upadku z aero- 
| : nych wody wyrwało bruki w wiely miej | lanu) Edwardzie —= żebyś ni nie “od: 
scach.-Musiano z tego powodu wśtrzy-iP'* hi SH n Api 
mać częściowo ruch tramwajowy oraz Waży SiĘ zgubić KOSZYCZKA Ze śniąda- 
zamknąć kilka ulic, niem, bo dziec. będą głodnel., 


ko protest przeciwko aresztowaniu opo- 
zycjonistów. 


— 6 0 


wy O: łoszeni j. ZWYCZAJNE: 10 gr. za: wiersz milimetrowy (na- stronie--10-szpalt.) 
8 "W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: 30 gr- za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 

miejsce zastrzeżóne specjalna dopłata. Zamiej- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 pros. drożej. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy: == Nåjmntejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. | ze daj woj an 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po pol Rekopisów niezamówio 
` yeh nie zwraca się, — — — 


W drukami „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. 


Redaktor odnow. Jan Grobelniak. 
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